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Na rynku dla bogaczy 
musi być sklep dla biednych...

SZKOŁA DEMOKRACJI

Preferencje dla rozwoju 
handlu żywnościąJak  się po walce z w iatrakam i usią­

dzie, jak  się pom yśli o m aślanym  boomie, 
to się zm iarkuje, że na dobrą spraw ę do 
następnego przednów ka mogłoby się leżeć, 
sm arow ać „ten pow szedni”, jeść i śpiewać 
o bidzie, co nam  może skoczyć...

Ale jak  nas to m yślenie nieco znuży o- 
tw ieram y lodówkę, a w  niej oprócz św ia­
tła i m usztardy  — lód. Dochodzimy do 
w niosku, że ktoś nas tu  w ręcz bru taln ie  
w  m aliny pcha. („Potraw ie potrzebny jest 
pieprz i sól. Ale co będzie jad ł ten  kto 
tylko p ieprzy” — cyt.).

M ieliśm y repryw atyzow ać, spółkować, 
ruszać z dołka, ale konie u tego wozu 
szarpią w przeciw ne strony. Od czasu 
w ielkich obietnic ,;złotemu” założono gu ­
mowy kaganiec. (Proszę sobie wyobrazić, 
Szanowny Czytelniku, jaką cene, dziś o- 
siągnąłby dolar, gc.ybys ińbgł bez- h o rren ­
dalnego haraczu sprowadzić auto  od N iem ­
ca? Resztę przemilczam). A w  rządzie bez 
przerw y zmiany...

W popełnionym  wcześniej felietonie a- 
pelow ałem  o czytelne podpisy „tych, co u 
w ładzy”. Przyniosą nam  one wiele, zw ła­
szcza jeśli „ludzie z góry” byli tylko b ły ­
skiem  i naw et bałaganu nie zdążyli zrobić. 
Jeśli ktoś nam  tych ludzi z areny  po­
sprząta, n iechaj m ają  praw o — w publicz­
nym  w ystąpieniu  — na ostatnie słowo.

,Z satysfakcją p rzyjąłem  pojaw ienie się 
„Gazety Jaw orsk ie j” na czytelniczym  ry n ­
ku. Nie m am  w ątpliw ości, że była ona 
bardzo potrzebna naszem u m iastu. W ypada 
więc pogratulow ać ludziom, k tórzy zdo­
byli się na odwagę, żeby rozpocząć i do­
prowadzić do celu przedsięwzięcie, k tóre 
od samego początku dla w ielu w ydaw ało 
się w prost karkołom ne.

Nie chciałbym  jednak  poprzestać tylko 
na gratu lacjach . Myślę, że z tak ą  sam ą u- 
w agą i życzliwością p rzy ję te  zostaną także 
krytyczne uw agi po przeczytaniu p ierw ­
szych num erów . Dotyczą one przede w szy­
stk im  form uły  gazety, k tó rą  można by 
nazwać (mam nadzieję, że zespół nie obra­
zi się za określenie) inform acyjno-ogłosze- 
n iow o-plotkarską. M am  w ątpliw ości, czy 
odpowiada ona w pełni oczekiwaniom  i 
potrzebom  m ieszkańców m iasta. Osobiście 
spodziewałem  się jednak czegoś więcej.

Spodziewałem  się , że nie będziecie jed ­
nak ograniczać swoich zain teresow ań do 
spraw  drugo- i trzeciorzędnych dla m iasta 
i jego m ieszkańców. Nie zadow ala m nie 
bowiem  sam a inform acja o w ydarzeniach. 
Chętnie poznałbym  ich szersze tło, a n a ­
w et kulisy. Chciałbym  też wiedzieć, jakię 
m echanizm y są ich siłą napędow ą.

F ak t zaistnienia na ry n k u  czytelniczym  
nie oznacza jeszcze pełnego sukcesu. Moż­
na o nim  mówić dopiero w tedy, gdy ga­
zeta zdobędzie szeroki k rąg  stałych czy­
telników , odpowie na najbardzie j różno­
rodne ich potrzeby. N ie sądzę, żeby ogra­
niczały się one ty lko do inform acji, ogło­
szenia i ploteczki, naw et najbardzie j f ra ­
pującej. Myślę, że na dłuższą m etę nie da 
się utrzym ać obecnej form uły  bez szkody 
zarówno dla sam ej gazety, jak  i dla jej 
czytelników. Nie można bow iem  ogran i­
czać się do zaspokajania oczekiwań tylko 
m niej w ybrednej ich części.

Obecny program  przejściow y do gospo­
dark i rynkow ej załam ał p rodukcję i ude­
rzył w  stopę życiową. Na rynku , o tw artym  
dla bogaczy, musi być sklep dla biednych, 
w  k tó rym  artyku ły  pierw szej potrzeby bę­
dą uboższym przystępne! Jeśli nie będzie 
m nie stać na słoik m iodu ani konserw ę z 
szynki, m uszę mieć możliwość kupna pół 
k ilogram a m arm olady, k ilku  p lasterków  
sera i dziesiątki papierosów. Mówię o tym  
teraz, kiedy zaczyna być szczególnie uciąż­
liwie. Zam ierzam  się z tym  zgodzić, pod 
w arunkiem , że w iarygodna data  końca 
przejściowego e tapu  będzie mi choć w 
przybliżeniu znana. Dlatego te zęby tak  
w bijam  w  papier i stąd  ta gorycz. O w ła­
śnie.
M arzyła mi się ta  Polska — jak  zresztą

całym milionom 
Nie zam ierzam  cię cm :cw-' ; p n  -jaciclu... 
M iałem  ją  w  snach i zapuściłem  tu swoje 
korzenie, odrzucając propozycje poza

granicą języka.
Ja  się nazyw am  „TU”, aż po ostatnie

tchnienie
I zniosę ciężar, jeśli będzie jasno

określony.
I będę tańczył jak  mi zagrają.
Pod w arunkiem , że w  sklepie dostanę 
dw a m etry  pończochy na karnaw ał

i pół m etra  na ten bal. 
Ryszard Arka Jaworski

K ontynuow anie obecnej form uły oznacza, 
moim zdaniem , św iadom ą rezygnację z 
ogrom nych możliwości, jakie stw arzają  lo­
kalne gazety środowiskom  tak im  jak  J a ­
wor. Nie widzę ku  tem u żadnych powo­
dów. Nie w idzę powodów, k tóre uzasadnia­
łyby rezygnację z możliwości stw orzenia 
z gazety w olnej trybuny  w ym iany poglą­
dów na w szystkie tem aty  nurtu jące  m iesz­
kańców. Nie uspraw iedliw ia tego naw et 
obawa przed nadm iernym  upolitycznie­
niem  je i łamów, zakusałni na przekszta ł­
cenie gazety w  „organ prasow y”.

Być może m oje oczekiwania w stosunku 
do gazety są wygórowane. W ierzę jednak, 
że gazeta może spełnić rolę czegoś w  ro ­
dzaju im pulsu zdolnego w yrw ać ludzi z 
długiego letargu, pobudzić ich do działa­
nia. W ierzę też, że gazeta nie m usi p rze­
chodzić obojętnie obok ludzkich trosk  i 
dram atów , radości i sukcesów, obok spraw  
w ażnych dla m iasta, n ierzadko kon tro ­
w ersy jnych  i drażliw ych ty lko dlatego, że 
posiadają „polityczny” kontekst. P rzy ­
szłość W aszej gazety w idzę więc w  kon­
sekw entnej ew olucji do tygodnika in for- 
m acyjno-publicznego, z zacho\ aniem  m ie j­
sca dla różnych ciekawostek, rozryw ki i 
ogłoszeń. P ostarajcie się pozyskać do 
w spółpracy ludzi, k tórzy m ają do pow ie­
dzenia coś więcej niż przekazyw anie za­
słyszanych w  tow arzystw ie ploteczek. 
W Jaw orze je s t tak ich  w ielu  i wspólnie 
z nim i możecie zrobić dużo dla m iasta  i 
jego mieszkańców.

Być może, (na co w  skrytości ducha li­
czę) uda mi się sprowokować kogoś do za­
b ran ia  głosu w  te j spraw ie. Chętnie po­
znałbym  opinie jaw orzan na tem at oblicza 
gazety m iejskiej, je j m iejsca i roli, jaką 
pow inna spełniać.

M ICHAŁ LENKIEW ICZ

Na początek parę liczb, k tó re  posłużą 
jako w prow adzenie do rozw ażań o stanie 
obecnym  i pożądanych k ie runkach  zm ian 
w  jaw orskim  handlu. (Inform acji s ta ty ­
stycznych udzieliła pani m gr inż. B arbara 
Kostow ska — kierow nik  W ydziału H andlu  
U rzędu M iejskiego w  Jaworze).

W mieście funkcjonuje ponad 200 s ta ­
łych placówek handlowych, w tym  około 
100 pryw atnych. W śród tych ostatnich 
przew ażają branże hiespożywcze (73) — 
głównie konfekcja, galan teria, obuwie, 
dziew iarstw o (30) — oraz handel owocami
\ -» ” (1.5) O*. ,,‘iPi?* t ” r,‘-łpi mc-
chąnizm y rynkowe, a ceny iow arów  za­
leżą jedynie od podaży i popytu, czasem 
także od stopnia doświadczenia k u p u ją ­
cych.

P ryw atyzacja, jak  widać, om ija na razie 
placów ki zaopatru jące jaw orzan w  a r ty ­
kuły  żywnościowe pierw szej potrzeby. K il­
kanaście sklepów  ogólnospożywczych' po­
zostaje ciągle we w ładaniu  PSS „Społem ”, 
jeden w  gestii GS „Samopomoc Chłopska” 
i trzy  w  rękach  pryw atnych. Liczba sk le­
pów pryw atnych, te j życiodajnej branży, 
zwiększy się w  sierpniu  br. o kolejne 3. 
Będą to m ałe sklepiki na ul. L im ano­
wskiego, ul. Poniatow skiego (róg ul. R a­
packiego) i ul. Legnickiej, na skrzyżow a­
niu z ul. W rocławską. Nie zm ieni to je ­
szcze, w  sposób odczuw alny dla m ieszkań­
ców, m onopolistycznego dyk ta tu  w handlu  
żywnością. C harak teryzuje go — jak w ia­
domo — kiepskie zaopatfzenie, m an ipu la­
cja podażą, bylejakość tow arów  i w y śru ­
bow ane m arżo-ceny.

Jeszcze gorzej funkcjonuje rynek  m ię- 
sno-w ędliniarski. Jaw or, z rac ji swego po­
łożenia, pow inien być sam ow ystarczalny 
w zakresie uboju zw ierząt rzeźnych, p rze­
tw órstw a oraz obrotu  m ięsem  i w ędlina-

Żniwa ’90
Zakończono pierw szy etap  akcji żniwnej, 

tzw. m ałe żniwa, w  Zakładach Rolnych 
PGR Jaw or. Jeszcze w Zakładzie Rolnym  
M uchów (teren podgórski) kończy się zbiór 
rzepaku  ze w zględu na to, że tam  okres 
dojrzew ania zbóż jest o 2—3 tygodnie 
dłuższy.

Etap pierw szy przebiegł bardzo spraw nie, 
a na w yróżnienie zasłużyła brygada I, p ra ­
cująca na polach Zakładu Rolnego Jaw or 
w  składzie: JA N  DĄBAL, WŁODZIMIERZ 
BORKOW SKI, JERZY ŁYSENKO, W ŁA­
DYSŁAW REPA, uzyskując naw et po 11 
godz. efektyw nego koszenia! Nad tech­
nicznym  zabezpieczeniem całego sprzętu, 
potrzebnego przy tegorocznych żniwach, 
(m.in. ciągniki, zw ijarki, p rasy  do słom y,' 
dm uchaw y itp.)' czuwa główny m echanik 
m gr inż. JANUSZ PATASZYNSKI. W u- 
biegłym  tygodniu PGR zakupił 7 przyczep 
8-tonow ych produkcji NRD w celu w zm o­
cnienia środków  transportow ych  w  n ie ­
których  zakładach rolnych.

Dzięki sprzyjającym  w arunkom  atm o­
sferycznym  trw a zbiór pszenicy, odstaw a 
do w łasnych m agazynów oraz z „PZZ” w  
Ujeździe Górnym.

(W.M.)

mi. W rzeczywistości posiada tylko sklepy 
mięsne, często puste, i n iew ielką m asarnię 
PSS „Społem ”, zależną od dostaw  surow ­
ca z Legnicy. Je st to stan, z każdego pun­
k tu  w idzenia, sprzeczny z rozum em . P ła ­
cimy bow iem  wszyscy za m ięso i w ędliny, 
k tóre kupujem y w  sklepach — PSS „Spo­
łem ” (3), Zakładów  Przem ysłu  M ięsnego 
z Legnicy (3), Rolniczej Spółdzielni P ro - 
duykcjnej z Legnickiego Poła (1) — do­
datkow e m arże oraz koszty pośrednictw a 
i transportu .

Postsocjalistyczne pasożytnictwo, w yho­
dow ane w  w o"linkach ;,wyższości” gospo­
dark i kolek tyw nej nad p ryw atną, ani m y­
śli dbać o in te resy  klientów , bo nie jest 
zm uszone przez konkurencję, k tó re j na 
rynku  żywnościowym Jaw ora jeszcze nie 
ma. W yjście z monopolistycznego lab iryn ­
tu  prow adzi przez całkow itą pryw atyzację 
hand lu  żywnością. I nie w ystarczy chodzić 
po Jaw orze na dwóch kończynach, aby to 
pojąć.

M iasto jest gotowe w ydzierżaw ić swoje 
lokale, negocjować w arunk i sprzedaży 
działek budow lanych i udzielić p referen ­
cji ludziom  przedsiębiorczym , k tórzy  za­
m ierzają prowadzić w łasne sklepy ogólno­
spożywcze i m ałe zakłady przem ysłu m ięs­
nego (rz e in ia+ w y tw ó rn ia  w ęd lin+ sk lep). 
Dodatkow ą szansą dla ludzi biznesu, za­
interesow anych inw estow aniem  w  handel 
żywnością, będzie możliwość, już w  sie rp ­
niu br., o trzym ania pokaźnego k red y tu  z 
F unduszu Rozw oju H andlu.
PS. Nielicznym, k tórzy  uw ażają pisanie o 
dem okracji rynkow ej za m ącenie czystej 
wody, p roponuję przejęcie od swoich żon, 
choćby na miesiąc obowiązków robienia 
codziennych zakupów.

Skup zbóż
G m inna Spółdzielnia „SCh” w  Jaw orze 

prow adzi skup  zboża w  punk tach  skupu 
w  Jaw orze, Paszowicach i Sokolej. Ze 
zbiorów tegorocznych przyjm ow ane są 
w szystkie gatunk i zbóż z tym , że ze w zglę­
du n a  szczupłe pojem ności magazynów, 
pew ne ograniczenia mogą w ystąpić w  przy­
jęciu jęczm ienia i pszen-żyta. Te gatunki 
zboża GS zagospodarow uje we w łasnej 
W ytwórni Pasz do produkcji m ieszanek.

Jeżeli chodzi o kredy ty , to, w  pełni po­
k ryw a potrzeby na nie NBP Jaw or. R ol­
nicy o trzym ują — za dostarczone zboże — 
kw ity  dostawy, k tó re  są realizow ane na 
bieżąco w  bankach  spółdzielczych. Za do­
starczoną pszenicę glutenow ą w ypłacana 
jest zaliczka po cenie podstaw ow ej, a po 
w ykonaniu  analizy we w łasnym  labo ra­
to rium  następu je  dopłata po 10 tys. za 
100 kg.

W celu um ożliw ienia rolnikom  zakupu 
pasz z pom inięciem  punktów  sprzedaży 
detalicznej (a tym  sam ym  po niższych ce­
nach), w prow adzona została sprzedaż bez­
pośrednio z W ytw órni Pasz w Jaw orze 
przy  ul. K uzienniczej. Rolnicy, k tórzy  za­
kup ią  m inim um  1000 kg  paszy o trzym ują 
bonifikatę w  wysokości 15°/o. (M.S.)

Jakiej gazety pragną 
mieszkańcy Jawora

Ja n  Rybotycki

Cena 500 zł
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U F O
w Jaworze

Uwaga! Uwaga!
Do wszystkich! Do każdego! 

Jaw or jest jednym  z ostatnich m iejsc w 
Polsce, gdzie jeszcze n ik t nigdy nie w i­
dział UFO, czyli niezidentyfikow anych o- 
biektów  latających. Każdy, k to  zobaczy 
i opisze dla naszej redakcji ten  fenomen, 
m a szansę otrzym ać supera trakcy jną n a ­
grodę. Koniecznie trzeba opisać w ygląd 
UFO, czas i m iejsce spotkania. Mile w i­
dziane zdjęcia, zwłaszcza w  tow arzystw ie 
istoty z innej, p lanety. <

Dzieci z kolonii 
dziękują

K ierow nictw o oraz dzieci przebyw ające 
na kolonii zdrow otnej w Jaw orze serdecz­
n ie  dziękują DYREKTOROM i RADOM 
PRACOWNICZYM ZKiMR, JZChG  „POL­
LENA”, POM, SPÓŁDZIELNI „INPRO- 
DUS” oraz KLUBOM ZAKŁADOWYM za 
bezinteresow ną pomoc w  organizow aniu 
wycieczek, dyskotek, video.

W asza życzliwość spowodowała wiele 
radości i szczęścia.

Patronaty
za w o d ó w  i stanów
PROBOSZCZOWIE

Sw. JAN MARIA VIANNEY. Przyszedł 
n a  św iat w  francuskiej wiosce k. Lyonu 
8.V.1786 r., jako jedno z sześciorga dzieci. 
Były to ciężkie czasy. Rew olucja francuska 
niszczyła wszystko co religijne i duchowe. 
Szkoły parafialne były zam knięte, a Jan  
I K om unię św. p rzy ją ł w  szopie. W tru d ­
nych w arunkach kończył szkołę, a od służ­
by w ojskow ej u ratow ała go choroba. Po 
trudach, święcenia kapłańskie otrzym ał 
m ając 29 lat. W pierw szej placówce p a ra ­
fia była zaniedbana i opuszczona. Również, 
i na drugiej w  ARS-en-Dem bes religijność 
była taka, iż mówiono pogardliwie o lu ­
dziach, że tylko chrzest różni ich od by ­
dląt. Przyszły Święty mimo to, przybył tu  
z ochotą. Nie wiedział, że przyjdzie mu 
pozostać 41 lat.

Sw. Jan  Vianney czuł się na nowej p la­
cówce szczęśliwy z kilku  względów: był 
pozbawiony zupełnie środków do życia, a 
więc żył w  ubóstwie, n ik t go nie śledził, 
m iał w olną rękę w m nożeniu pokut i u- 
czynków m iłosierdzia. Całe godziny p rze­
byw ał na m odlitw ie przed Najśw. S ak ra­
m entem . Sypiał zaledwie parę godzin na 
gołych deskach. Jad ł nędznie i mało. Dla 
w szystkich był uprzejm y. P arafian  swoich 
odwiedzał i z nim i przyjacielsko rozm a­
wiał. Dobroć pasterza i surowość jego ży­
cia, kazania proste a płynące z serca, po­
woli naw racały  dotąd zaniedbane i zobo- 
jętniałe dusze. Kościółek zaczął się z w ol­
na w  niedziele a naw et w  dni powszednie 
zapełniać. Z każdym  rokiem  w zrastała 
liczba przystępujących do Sakram entów  
św. A jednak pomimo ty lu  zabiegów nie 
wszyscy zostali pozyskani dla Chrystusa. 
W yrzucał sobie, że to z jego winy. Że za 
mało pokutuje za nich. Błagał biskupa, by 
go zwolnił z obowiązków proboszcza. K ie­
dy błagania nie pomogły, postanowił skryć 
się w  klasztorze. Biskup nakazał m u pp- 
wrócić. Z posłuszeństw a to uczynił. Nie 
wszyscy kapłani-koledzy rozum ieli jego 
tryb  życia a  naw et podśm iewali się. 
Większość rozpoznaw ała w  nim  Świętego, 
i sław a rozchodziła się poza Ars. K iedy 
zaczęły się rozchodzić głosy o nadprzyro­
dzonych charyzm atach (dar czytania w  su ­
m ieniach i dar proroctwa), ciekawość 
w zrastała. Święty spow iadał długim i go­
dzinami. Penitentów  m iał różnych: od
w ieśniaków  po elitę Paryża. W 10 roku 
pasterzow ania przybyło do Ars 20 tys. lu ­
dzi. W roku śm ierci m iał 80 tys. przy kon­
fesjonale. Łącznie przez 41 la t przesunęło 
się przez Ars ok. 1 min ludzi. Jako m ę­
czennik cierpiący za grzeszników m iał je ­
szcze doświadczenie z szatanem , k tó ry  go 
nękał nocami. Zasnął w  P anu  4.VIII. 1859 r. 
W pogrzebie wzięło udział ok. 300 kap ła­
nów ponad 600 w iernych. Pochowano go 
w  bazylice. Papież Pius XI w  1929 r. o- 
głosił go patronem  w szystkich proboczów.

Obchodzi się 4 sierpnia 
(A.M.D.G.)

2 — Gazeta Jaworska

Z KART HISTORII

Główny plac Jawora
Rynek średniowiecznego i nowożytnego 

Jaw ora stanow ił centrum  życia miejskiego. 
Jego w ym iary, m ierzone od zew nętrznych 
elew acji podcieni, wynoszą 140X65 m 
i praw ie 1 ha powierzchni. Dla porów na­
nia rynek w rocław ski m a 175X208 m (ok. 
3,6 ha), k rakow ski 200X200 m (4 ha), w a r­
szawski 70X94 m (0,6 ha),

Dawni jaw orzanie dzielili główny plac 
swego m iasta na Rynek Górny (Mały) — 
część wschodnia od ul. S tarom iejskiej i 
Staszica oraz Rynek Dolny (Wielki) — 
strona zachodnia od ul. B. Chrobrego i 
G runw aldzkiej. T u ta j koncentrow ał się ca­
ły handel m iejski, odbyw ały się cotygo­
dniowe targi, doroczne ja rm ark i i zebra­
nia ogółu mieszkańców.

Rynek był miejscem, gdzie krzyżowały 
się główne szlaki kom unikacyjne i rozgry­
w ały doniosłe w ydarzenia w życiu miasta. 
S tany m iejskie składały na nim  hołd len­
ny przed kolejnym i panującym i lub ich 
przedstaw icielam i w osobach naczelników 
prowincji. 500 la t tem u, 12 l ip c a ’1490 r., 
po inkorporacji Ś ląska do królestw a Czech, 
przybył do Jaw ora i został publicznie u- 
znany przez jaw orzan za swego władcę 
król W ładysław Jagiellończyk. K ilkadzie­
siąt lat wcześniej wygłaszał na tym  placu

— Proszę o zamieszczenie mego listu 
łam ach „Gazety Jaw orsk ie j”, gdyż chcę 
poruszyć spraw y, nurtu jące  na pewno nie 
tylko mnie.

Zarząd Spółdzielni M ieszkaniowej w  J a ­
worze podjął uchwałę, że za wszystkie
zniszczenia na k la tkach schodowych będą
płacić lokatorzy. Właściwe to jest, lecz 
k la tk i schodowe nie zostały oddane do u- 
żytku przez w ykonaw cę w  porządku.
Drzwi wejściowe, balustrady  itp. nie zo­
stały  dobrze wykonane.

— Jeśli Zarząd podjął uchwałę, że loka­
torzy bloków ponosić będą koszty znisz­
czeń w zamieszkałych blokach, wobec tego 
należałoby najp ierw  / usunąć usterki po 
wykonawcach. Dopiero po ich usunięciu
należałoby zobowiązać lokatorów  do p il­
now ania porządku na klatkacł) schodo­
wych, gdyż óni za w szystkie zrtisżczenia, 
spowodowane nie tylko przez dzieci, ale i 
starszych, będą płacić. K latka schodowa 
przy ulicy Sikorskiego 12a w ym aga g run ­
townego rem ontu, do k la tk i schodowej 
przy ulicy Sikorskiego 12b b rak  od dłuż­
szego czasu drzw i wejściowych, gdyż 
drew niane nie w ytrzym ały silnych w iatrów , 
k tóre na tym  osiedlu byw ają, okna w 
drzw iach wejściowych do bloku przy ulicy 
Sikorskiego 12d są pow ybijane przez silne 
w iatry. Nie tylko k la tka  schodowa w blo­
ku  przy ulicy Sikorskiego 12c w ym agała 
rem ontu  i pięknie w  ostatnich dniach zOt 
stała odnowiona. Pozostałe k la tk i schodo­
we też oczekują na gruntow ny rem ont i 
malowanie.

— Swoją drogą rodzice powinni w iększą 
uwagę zwracać na dzieci, a b /  nie pisały 
i nie rysow ały po ścianach na klatkach

W tym  num erze opowiem Państw u zaj­
m ującą historię ziem niaka — tak  popular­
nego u nas, że trudno  wyobrazić sobie ży­
cie bez niego.

Na początku było tak : 25.V III.1785 r. 
odbyło się w  W ersalu z okazji im ienin 
króla Ludw ika XVI w ielkie przyjęcie. 
Goście przynieśli cenne prezenty. W pew ­
nym  momencie przez tłum  przedarł się 
wysoki mężczyzna, k tóry  trzym ał w dło­
niach bukiet drobnych, fioletowych kw ia­
tów. Oświadczył królowi, że w łaśnie ta  ro ­
ślina, tak  skrom nie kw itnąca, jest prezen­
tem  najcenniejszym . Jeśli k ró l będzie m ą­
drym  w ładcą i rozkaże zasadzić całe pola 
tej rośliny, to podw ładni w  całym jego 
k ra ju  nigdy nie będą cierpieć głodu! Król 
odezwał się tym i słowy: „panie P arm en- 
tier, ludzie tacy jak  pan są w prost bezcen­
n i”. Słowa i w ydarzenie przeszły do h isto­
rii. Od tego m om entu rozpoczęła się sła­
wa ziem niaka. K ról w yjął z bukietu  jeden 
kw iatek  i podał M arii A ntoninie, k tóra 
przypięła go do stan ika sw ojej sukni. 
Sam  w sunął kw iatek  do butonierki. W k il­
ka dni później wszyscy paradow ali z ziem ­
niaczanym  kw iatk iem  w  butonierce, a na 
czarnym  rynku  cena tego małego k w ia ­
tuszka wzrosła o 10 ludwików!

Ziem niaki zostały przywiezione do Euro­
py przez konkw istadorów  w XVI w. P rzy­
jęły się one jednak zaledwie w  Belgii, 
Italii i Niemczech i to jako karm a dla by­
dła. Ludzie nim i pogardzali, gdyż rozeszła

płom ienne kazania Jan  K apistran . Na J a ­
w orskim  forum  odczytywano i w ykony­
wano w yroki sądowe. W 1516 'ro k u  ścięto 
przywódców zbuntowanego pospólstwa.

Qd 1529 r. s ta ł na R ynku Dolnym p rę­
gierz drew niany, przy k tórym  chłostano 
ludzi skazanych na publiczną hańbę. Czę­
ściami pręgierza były żelazne uchw yty do 
obejm ow ania szyi i rąk  skazańca. W jego 
pobliżu budow ano w razie potrzeby d re­
w niane podwyższenie, na k tórym  k a t do­
konyw ał egzekucji. W Jaw orze miejscem  
kaźni był fragm ent Rynku przed głównym 
wejściem  do Ratusza.

Przełom  XV i XVI w ieku zaznaczył się 
na Ś ląsku nasileniem  rozbojów. Zbójnic- 
tw o stanow iło niezw ykle dokuczliw ą plagę, 
szczególnie dla ludności okolic podgór­
skich. Rycerze rabusie (raubritterzy) opa­
now ali wiele zam ków w Sudetach i s tam ­
tąd  organizowali swoje zbójeckie w ypra­
wy. Rada M iejska Jaw ora postanow iła su ­
rowo karać tego rodzaju  przestępstw a, a 
widom ym  znakiem  jej zam iarów  m iał być 
pręgierz i szubienica, k tó rą  wzniesiono w 
1522 roku za Bram ą Legnicką. Je j resztki 
usunięto dopiero w roku 1816.

na schodowych. Dorośli — nie rzucali niedo­
pałków  i  opakowań po papierosach na 
schodach. Rodzice powinni pilnować swoje 
dzieci, aby nie łam ały drzewek, k tóre zo­
stały zasadzone na tym  osiedlu. W p rze­
ciwnym  w ypadku będziem y m ieszkali jak 
na pustyni. Z w ielu zasadzonych d rze­
wek pozostały tylko k iku ty , traw nik i zo­
stały  zamienione na place zabaw, a na 
placach zabaw (których na tym  osiedlu 
jest sporo) oraz na boisku sportowym , 
k tóre znajdu je się na tym  osiedlu w idać 
bardzo mało dzieci.

Rodzice, zwróćcie na to uwagę, dbajm y 
więcej o nasze środowisko, a będzie nam  
łatw iej i lep iej żyć, odpoczywać, wśród 
zieleni, siedząc na ławeczce oddychać św ie­
żym powietrzem , którego nam  w śród be­
tonów brakuje! '

— Naszych policjantów  z drogówki p ro­
szę aby zw racali uwagę na samochody 
ciężarowe jeżdżące po osiedlu „Przyrze­
cze”. Są tu  drogi w ew nętrzne i ustawionó 
znaki nie pozw alają na jazdę sam ochoda­
mi ciężarowymi.

— Okres jesienno-zim ow y blisko, a w 
blóku przy ulicy Sikorskiego 12 usterek  
do usunięcia jest dużo. Jak  wiadomo, blok 
ten jest tak  usytuow any, że w tym  m iej­
scu w ieją silne w iatry. Do w szystkich 
drzw i wejściowych należałoby w m onto­
wać samozamykacze, gdyż w iatry  powo­
dują ich ciągłe w yłam yw anie z zawiasów 
i w ybijanie szyb znajdujących się w 
drzwiach. A może by tak  w ybudować w ia- 
tro łap  (ganek) przed każdym  wejściem  do 
k la tk i schodowej? Są one w tym  miejscu 
konieczne.

się plotka, że od ziem niaka dostaje się 
trądu. Sam  P arm entier zainteresow ał się 
ziem niakam i w  więzieniu, gdzie tra fił ja ­
ko jeniec w ojenny. Postanowił, że jeśli 
wyjdzie żywy z niem ieckiej niewoli, to 
resztę życia poświęci propagow aniu za­
let ziem niaka, k tórym  w  Niemczech k a r­
miono więźniów i bydło. Jad ł je przez rok 
na okrągło, a mimo to nie opadł z sił a 
naw et przybył na wadze! Gdy wrócił z n ie­
woli zaczął wym yślać potraw y z ziem nia­
ków (z zawodu był aptekarzem ), później 
zaprosił przyjaciół i podał im kolację: 
dwadzieścia różnych potraw  z ziemniaków, 
oczywiście. Goście byli zachwyceni nową 
jarzyną i zjedli wszystko, co było na ta ­
lerzach.

P arm en tier był królem  nie tylko ziem ­
niaków, ale też i reklam y.K azał np. fetrzec 
swego kartoflanego pola żołnierzom, co 
oczywiście wzbudziło szaloną ciekawość 
miejscowych rolników. Doszli oni do w nio­
sku, że hoduje tam  coś niezw ykle cen­
nego. P arm en tier wycofał w nocy straże 
i gdy tylko zalegały ciemności ze w szyst­
kich stron schodzili ludziska, by podkra­
dać m u rośliny i przesadzać je na w łasne 
poletka...

Później była historyczzna chwila opisana 
przez m nie na początku — w ręczenie bu ­
k ie tu  królow i — i tak  rozpoczęła się sła­
w a ziem niaka.

(„Ewa”)

Biografie
pionierów

ANIELA LIW OCH :— gospodyni dom o­
wa, w ykształcenie podstawowe. Urodzona 
15 w rześnia 1914 r. w Koszarawie, były 
pow iat żywiecki. Do w rześnia 1939 r. go­
spodyni u państw a Pająków , rodziny u- 
rzędniczej w  Katowicach. W m arcu 1940 r. 
zostaje w yw ieziona do Jaw ora. P u n k t 
zborny dla przywiezionych Polaków  m ie­
ścił się w obecnym Klubie „M etalow iec”. 
S tam tąd  została zabrana do m ajątku  
O ttona w  Paszowicach (dziś Spółdzielnia 
P rodukcyjna). .W arunk i życia były zno­
śne — powie po latach p. Aniela. O trzy­
m yw ała depu tat (mleko, węgiel, drewno, 
ziemniaki). Mięso, k tóre było na k a rtk i 
w ykupyw ało się za w łasne pieniądze. O tto 
do Polaków  odnosił się życzliwie. S tosu­
nek się pogorszył z chwilą w ybuchu P o7 
w stania W arszawskiego. Niemcy bowiem 
zaczęli się obawiać bun tu  polskich robot­
ników. Paszowice zostały zajęte przez Ro­
sjan  dopiero w  1945 r. Do Jaw ora przy­
była 9 m aja 1945 r. P racow ała w  szpitalu 
(1945 r.), a następnie w  Państw ow ym  
Urzędzie R epatriacyjnym , jako kucharka 
(1945—1948). Stołówka PU R -u mieściła się 
przy ul. K olejowej 5. Z uw agi na to, że 
ciągle nadchodziły transpo rty  osadników  
stołówka pracow ała na dwie zmiany. P o­
siłki były w ydaw ane do godziny 20-tej. 
Zaopatrzenie placówki było dobre (dużo 
wołowiny, żywność z UNRR-y). Po 1948 r. 
przy mężu M arianie (była to trzecia para, 
k tó ra  stanęła na ślubnym  kobiercu w J a ­
worze. Pani A niela w  obecnej chw ili jest 
wdową i nadal m ieszka w Jaworze.

Zw racam  się z prośbą do czytelników 
o przekazanie wszelkich uwag, sprostow ań, 
spostrzeżeń do M uzeum Regionalnego w 
Jaw orze, ul. K lasztorna G, tel. 30-86, wew. 
12, do M irosław a Szkiłądzia.

Apel
Dzięki pomocy jaw orzan  udało  się już 

zapobiec niejednem u przestępstw u.
Teraz policjanci proszą, aby pomóc im 

w ujęciu spraw ców  kradzieży i w łam ań do 
samochodów. Zjawisko to stało  się n a ­
gm innym  i naraża  zm otoryzow anych na 
pow ażne kłopoty.

W ierzymy, iż jaw orzanie również i tym  
razem  w ykażą się in ic ja tyw ą i kradzieże 
kół samochodowych będą rzadkim  przy­
padkiem  w naszym  mieście.
---------------------- ^ -----i-mini --irTiiiiyiiiMMM mu

Do Muzeum 
Regionalnego... 
na lody

M uzeum Regionalne serdecznie zaprasza 
Jaw orzan  i Gości do odwiedzenia go i 
obejrzenia w ystaw  stałych (Dzieje Jaw ora, 
Izba Ludowa, M inerały Dolnego Śląska, 
m alarstw o T. P ilitsidesa) ii czasowych: 
W spółczesna tkan ina artystyczna, F o togra­
fie k ra jobrazu  i sztuki W. Striese, oraz 
najnow szej, pt. Szkło artystyczne — daw ­
ne i współczesne.

Zapraszam y rów nież do swojej k aw ia­
renki. P rzy  te j okazji przepraszam y za n ie­
porozum ienie, spow odow ane in form acją w  
n r  5 o lodach płonących. Były one „specja­
łem ” przygotow anym  w yjątkow o na tę 
okazję. Ze względu na .ich powodzenie, bę­
dą w  niedalekiej przyszłości stale w  sprze­
daży, a na razie polecam y lody z b akalia­
mi, bez ognia, ale rów nie smaczne. P o le­
camy również herbaty , kaw ę (także z ek- 
presu!), napoje chłodzące, słodycze i dobrą 
muzykę. P ragniem y poinform ować, że moż­
liwe jest w ynajm ow anie kawiar.enki na 
spotkania oficjalne i tow arzyskie. Można 
tu ta j rów nież kupić w ydaw nictw a m uzeal­
ne i TM J oraz dzieła sztuki.

Ja n  Rybotycki

Michał B a d a ry c z :

Sprawy te nurtują nie tylko mnie

Bliżej świata 
czyli rubryka nie tylko o modzie



I V
CZW ARTEK — 26 lipca 

p r o g r a m  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości poranne
9 10 Kino teleferii: „Dziewczyna i chło­

pak ” (5) — serial TP
10.00 „D w ójka karo ” (8) — serial USA
16.00 Rolniczy film  oświatowy
17.10 P rogram  dnia
17.15 T eleexpress
17.30 M agazyn kato lick i — Czarnobyl
18.00 „D ynastia” (19) — serial USA
18.45 10 m inut
19.00 Kino teleferii: „S m urfy”
19.30 W iadomości .
20.05 „Dwójka karo” (8) — serial USA
21.00 In terpelac je
22.00 Pegaz
22.45 W iadomości w ieczorne
23.00 „D ynastia” (19) — serial USA

p r o g r  ara II
7.55 P anoram a dnia , .
8.10 „Ulica Sezam kow a” pr. dla dzieci
9.10 „Santa B a rb a ra” (15) — serial USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn telew izji śniadaniow ej
15.00 Pow itanie
15.30 Kom edie i m elodram aty  na lato 

„Kobiece serca” prod. bułgar.
16.30 ,’B anuha — scenograf te a tra ln y ”
17.00 Spotkanie z A. K aszpirow skim
18.00 F ak ty  .
18 30 T ea tr  muzyczny w  Gdym  — cz. i
19.00 „W lab iryncie” — (powtórzenie)
19.30 F estiw al im. H. W ieniaw skiego
20.00 W ie lk i tenis — Roland G arros 90
21.00 Ekspres reporterów
21.30 P anoram a dnia
21.45 S tudio tea tra ln e  D w ójki „E lektra 

m oja miłość” węg.
23.10 K om entarz dnia

PIĄTEK — 27 lipca 

p r o g r a m  I
7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości porannej
9.10 T eleferie  „Telelato” *.
9.40 K ino teleferii: „Tajem niczy duch (5)

10.00 „Było nas sześcioro” (1) —czechosł.
17.10 P rogram  dnia
17.15 Teleexpress
17.30 R aport — publicystyka m iędzynar.
18.00 „D ynastia” (20) — serial USA
18.45 10 m inut
19.00 Kino teleferii: „S m urfy”
19.30 W iadomości
20.05 K ino muzyczne K ydryńskiego 

„C hatka w niebie” — film  USA
21.50 W eekend w Jedynce
22.00 Tele-A udio-V ideo
22.20 W iadomości w ieczorne
22.35 „D ynastia” (20) — serial USA

p r o g r  am II

7.55 P anoram a dnia
8.10 „Ulica Sezam kow a” pr. dla dzieci
9.10 „S anta B a rb a ra” (16) — seria l USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn telew izji śniadaniow ej
15.00 P ow itanie
15.40 E xpress gospodarczy
16.00 Zbliżenia, czyli to  i owo o film ie
16.30 W zrockowa lista przebojów
17.00 „A lternatyw y 4” — serial TP
18.00 F ak ty
18.30 A ntena 5
21.30 P anoram a dnia
21.50 „Crim e sto ry” (4) — serial USA
22.35 Rozmowy „A lethei”
23.15 K om entarz dnia

SOBOTA — 28 lipca 

p r o g r a m  I

7.25 TTR Techn. prod. żywca wieprzów.
8.05 P rogram  dnia
8.10 Tydzień na działce
8.40 Na zdrow ie
9.00 Ziarno
9.15 Kino te leferii: „P artne rzy” (7, 8)

10.30 W iadomości poranne
10.40 M ilitaria, obronność, nowoczesność
11.05 Z Polski rodem
11.35 Telew izyjny koncert życzeń
12.05 Siódem ka w  Jedynce
14.10 In fo rm acje  — pr. rozryw kow y
14.40 L aboratorium  — „Szczęśliwego lo tu”
15.10 „U siebie” — m agazyn mniejszości 

narodow ych (Ukraińcy)
15.40 Skarbiec
16.30 B utik
17.05 M ity film ow ej pop-ku ltu ry  — To 

w łaśnie Presley
17.15 Teleexpress
17.30 S tudio sport
19.00 Dobranoc „M aurycy i H aw ranek”
19.10 Z kam erą w śród zw ierząt
19.30 W iadomości
20.05 M ity film ow ej pop -ku ltu ry  — 

„Jailhouse rock” — film  prod. USA 
Z Elvisem  P resleyem

21.45 7 dni — św iat
22.15 S tudio sport
23.00 Zycie je s t fraszką
23.10 Telegazeta
23.20 „O śm iornica” (3) serial w łoski 

0.20 Zakończenie program u

p r o g r  am  II

7.55 Panoram a dnia
8.15 Kino rodzinne
9.00 M agazyn telew izji śniadaniow ej

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn telew izji śniadaniow ej
10.30 „Cudowne la ta ” (4) serial USA
11.00 S tudio im. A ndrzeja M unka
12.00 „S trad iv ari” cz. 1 — film  prod. wł.
13.20 W święcie ciszy
13.45 K ontak t TV
14.55 Odeon na an ten ie D w ójki
15.30 „Santa B a rb a ra” (13, 14) serial USA
17.00 „B ruce F orsyth  specials”
18.00 F ak ty
18.30 „Benny H ill” — pr. rozryw kow y
19.00 Satyrykon  — pr. rozryw kow y
19.30 S ztuka ogrodowa w Polsce
20.00 P rzed konkursem  chopinowskim
21.00 Dwa +  2 =  wolność
21.30 P ano ram a dnia . .
21.45 „S trad iv ari” cz. 1 prod. w łoskiej
23.05 K om entarz dnia

NIEDZIELA — 29 lipca 

p r o g r a m  I

7.00 W itam y o siódmej
7.30 K raj za m iastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 P rogram  dnia
9.00 Kino teleferii: „S trach liw y T arzan

10.30 Telegazeta
10.35 „O tw arte  w ro ta A m azonii”
11.05 N otow ania
11.30 Telew izyjny koncert życzeń
12.15 „Niezwykła lekcja polskiego”
13.05 S ztuka i my
13.25 „D otknięcie słońca” — film  dokum.
13.55 Morze — mag. publicystyczny
14.15 Zderzenia — publicystyka ro lna
15.00 „P ieprz i w an ilia”
15.50 „Pow rót A rsena Ł upin” (8)
16.50 A ntena
17.15 T eleexpress
17.30 T ea tr  te lew izji — „Hipnoza”
18.40 „M yśl z okienka” — pr. kabaretow y
19.00 W ieczorynka „W iwat sk rza ty”
19.30 W iadomości
20.05 „Być najlepszą” (3) — serial USA
21.25 K abare t Olgi L ipińskiej
21.55 Sportow a niedziela
22.35 W iadomości wieczorne

p r  o g r ain II
7.40 Zdrow ie
8.10 Przegląd  tygodnia (dla niesłysz.)
8.45 F ilm  dla niesłysz. „Być najlepszą” (3)

10.00 TV W rocław
10.30 Ju tro  poniedziałek
10.50 P ow itan ie
11.00 „P łonące pola” (9) serial austra l.
12.00 PK F
12.10 „S anta B a rb a ra” (15, 16) (powt.)
13.40 Z b a tu tą  i z hum orem
13.55 Form uła 1 — RFN
14.15 „Cudowne la ta ” (4) — serial USA
14.40 Form uła 1
16.00 100 py tań  do...
16.30 K ontak t TV — archiw um
17.30 Bliżej św iata
19.00 W ydarzenie tygodnia
19.30 Kobiety dw udziestolecia
20.00 Tydzień w  sporcie
21.00 Piosenki Brassensa
21.30 P anoram a dnia
21.45 „Płonące pola” (9) — serial austra l.
22.35 Rozmowy bez sekretów
23.35 K om entarz dnia

PONIEDZIAŁEK — 30 lipca

p r o g r a m  I
17.10 P rogram  dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Rzeczpospolita sam orządna
18.00 „D ynastia” (21) — serial USA
18.45 10 m inut
19.00 Kino teleferii: „Sm urfy”
19.30 W iadomości
20.05 T ea tr  telew izji — spek tak l na bis 

„C hłodna jesień”
21.55 K on trapunk t — przegląd w ydarzeń
22.25 TIW
22.40 W iadomości w ieczorne
22.55 „D ynastia” (21) USA (powt.)

p r  o g r  am  II
15.00 Pow itanie
15.30 „C apital C ity” (5) — serial ang.
16.30 S tatek  księgarnia
61.45 Ojczyzna — polszczyzna

17.00 Kino rodzinne — „A jeśli jestem  in ­
ny?” film  prod. USA

18.00 F akty
18.30 P rzeg ląd  PK F
19.00 „Bagdad C afe” (4) serial USA
19.30 M uzyka daw na i nowa — reportaż
20.00 A uto-M oto-Fan-C lub
20.30 R eportaż
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 P ano ram a dnia
21.45 „C apital C ity” (5) ang. (powt.)
22.35 Czy polski przem ysł m a szansę?
23.15 K om entarz dnia

WTOREK — 31 lipca 

p r o g r a m  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadom ości poranne
9.10 T eleferie — festiw al k u ltu ry  szkoln.
9.40 K ino te leferii: „Tajem nicza w yspa” 

(6) — seria l czechosł.
10.05 „W icher czasów” (4) — serial brazyl.
17.10 P rogram  dnia
17.15 T eleexpress
17.30 Spojrzenia
18.00 „D ynastia” (22) — serial USA
18.45 10 m inut
19.00 Kino te leferii: „Sm urfy”
19.30 W iadomości
20.00 Spotkanie z min. J. K uroniem
20.15 „W icher czasów” (4) serial brazyl.
21.05 Za ja k ą  cenę? — publicystyka 
21.50 „Ring” — Buddy Green, recital
22.30 W iadomości w ieczorne
22.45 „Stało się” — film  dok.
23.15 „D ynastia” (22) — USA (powt.)

p r  o g r  am  TI
7.55 P ano ram a dnia
8.10 „Ulica Sezam kow a”
9.10 „Santa b a rb a ra” (17) serial USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn te lew izji śniadaniow ej
15.00 P ow itanie
15.10 Dookoła św iata 
15.40 Z w iatrem  i pod w ia tr
16.00 K ontak t tv
17.00 „H istoria H ollyw oodu” (4)
18.00 F ak ty
18.30 M odlitw a w ieczorna
19.00 P ierw szy sierpn ia — reportaż
19.30 K lejno ty  k u ltu ry
20.00 Non stop kolor — „K obiety w  rocku”
21.00 W yw iady J re n y  Dziedzic
21.30 P anoram a dnia
21.45 „Zielony prom ień” film  prod. franc. 
23.20 K om entarz dnia

ŚRODA — 1 sierpnia

p r o g r a m  I
7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości porannej
9.10 Teleferie — A ltanka 
9.50 Kino te leferii: „Zagubiona m elodia”

(6) — seria l czechosł.
10.15 „Godzina »W«" — d ram at w ojenny
11.35 Po sześćdziesiątce
17.10 P rog ram  dnia
17.15 T eleexpress
17.30 Żegnaj Europo — publicystyka
18.00 „D ynastia” (23) — USA
18.45 Rolnicze rozm aitości
19.00 Kino te leferii: „Synowie Różowej

P an te ry ” (1)
1 19.30 W iadomości

20.05 P o rtre ty : „G rot Row ecki”, dokum.
21.05 „W ysokie napięcie” prod. USA
22.45 W iadom ości wieczorne
23.00 „D ynastia” (23) USA (powt.)

p r o g r a m  II
7.55 P anoram a dnia
8.10 „Ulica Sezam kow a”
9.10 „Santa B a rb a ra” (18) USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn te lew izji śniadaniow ej
15.00 P ow itanie
15.05 „N otatnik z pow stan ia” dokum ent.
15.30 E xpress gospodarczy
16.00 K ontak t tv
17.00 „Szpital ha pery feriach” (5)
18.00 F akty
18.30 M agazyn 102
19.00 „Kiedy odszedł H enryk” (5) ang.
19.30 G aleria 37 milionów
20.00 Siódem ka w  Dwójce — film  dokum.
21.00 „Ze w szystkich stro n ” — reportaż
21.30 P anoram a dnia
21.45 S port
21.55 T elew izja nocą
22.45 „W lab iryncie” — serial TP
23.15 K om entarz dnia

ZARZĄD MIASTA JAWORA

podaje do publicznej wiadomości, że przystępuje 
do udzielenia

WSKAZAŃ LOKALIZACYJNYCH
pod budowę na terenie Jawora stacji benzynowej 

oraz chłodni.
Z ainteresow ani pow inni zgłaszać się do W ydziału UAN U rzędu M iej­

skiego w  Jaw orze, pok. n r  25, w  te rm in ie  do 3 sierpn ia 1990 roku

M o ; r < D § S k o p  ł l z L i i B m m y

26 lipca urodzeni — stanow ią ludzkie ty ­
py w ym arzonych, atletycznych, ognistych 
kochanków . P rzy radosnym  spojrzeniu  n a  
przyszłość niczym  się nie k rępu ją , pozw a­
la jąc sobie n a  różne w ybryki. D bają o do­
bre stosunki w  rodzinie, gdzie dzieci m ają  
być szczególnym źródłem  szczęścia. Jako  
pełni entuzjazm u w ierzą w szystkim , ale 
raz  oszukani — już nie u fa ją . M ają duże 
poczucie hum oru  i godności osobistej i k ie ­
ru ją  sw oją k arie rę  ku zdobyw aniu w ładzy 
i zaszczytów. N ajw iększe sukcesy osiągają 
w  dziedzinie lite ra tu ry . Przyszłość je st dla* 
n ich  radosna, a im  są starsi, ty m  w ięcej 
aktyw ni.

Im ieniny: Anny, Joachim a, M irosław y

27 lipca urodzeni — zawsze są w  ruchu, 
to ludzie ^interesu o w ielkiej energii, sil­
nej woli, szlachetni i relig ijn i. Od n a j­
m łodszych la t ćwiczą sw oją silną wolę, p a ­
now anie nad sobą i zmysłowość. M ają m o­
cne organizm y i żyją długo. Choroby, k tó ­
rych  m uszą się obawiać, to  n iedom agania 
nerek  i serca. U m ieją postępow ać z inny­
mi, szczególnie z osobami znaczącym i, dzię- 
ik czemu robią szybką karierę . W miłości 
w ierni, ale w sporach niebezpieczni, p a ­
m iętliw i wrogowie. W postępow aniu co­
dziennym  pan u ją  jednak  nad  swoimi n e r­
w am i, a dzięki zaletom  ducha i zdolno­
ściom dyplom atycznym  rea lizu ją  życiowe 
zam iary.

Im ieniny: Lilii, A urelega, W szebora

28 lipca urodzeni — prow adzą życie o u- 
stabilizow anym  trybie, w  spokoju, bez szu­
kania powodów do zemsty. Pokojow y cha­
ra k te r  spraw ia, że są bardziej narażen i na 
przykrości i oszustw a innych. Ł atw o je ­
dnak przebaczają, ale życie prow adzą r a ­
czej w  odosobnieniu, czas pośw ięcając na 
studiow anie in teresu jących  tem atów . W 
pracy  d a ją  gw arancję dobrej organizacji, 
w łaściw ej w spółpracy z ludźm i i fachow o­
ści. G rożą im jednak  choroby serca, cho­
ciaż organizm y m ają  mocne. Miłość m ają 
uk ierunkow aną, a gdy coś nie wychodzi, 
stosu ją chy tre  wybiegi. Dążą do harm onii 
i w ielkiej odpowiedzialności.

Im ieniny: Aidy, Innocentego, M arceli

29 lipca urodzeni — mogą osiągać sukce­
sy w  służbie w ym agającej odwagi i siły. 
M ając te  cechy są jednocześnie dum ni i 
w ynoszący się ponad przeciętność. Zawsze 
są nastaw ien i n a  atak , zdom inow anie in ­
nych i inspirację . O siągają sukcesy w  kie- 

.row aniu  społeczeństwem . Zbytnia pewność 
siebie może spraw ić, że popadną w  niespo­
dziew ane kłopoty. Są to  jednak  ludzie n ie­
zwykli, raczej dobrze im  się powodzi i 
zdrow ie im dopisuje.

Im ieniny: Olafa, M arty, Beatrycze

30 lipca urodzeni — są ludźm i „środka". 
Rozum ieją, co dzieje się na lew icy i p ra ­
wicy. M ają zm ysł organizacyjny, więc 
często zostają  cenionym i k ierow nikam i je ­
dnostek gospodarczych lub  ku ltu ra lnych . 
Miłość przechodzi obok nich, n ie  mogą na 
n ią  w pływ ać w  sposób planowy. W ięcej 
sukcesów m ają  w  w ieku późniejszym , od­
g ryw ają  role znaczące i są cenieni. P on ie­
waż ciągle się doskonalą i chcą zdobyw ać 
ta jn ik i w szechśw iata, s ta ją  się prorokam i, 
czy jasnow idzam i.

(Im ieniny: Ju lity , Ludm iły, Zbysław a

31 lipca urodzeni •— ożywieni am bicjam i 
dokonują w ielkich osiągnięć. Bacznie ob­
serw ują  życie i otoczenie od wczesnego 
dzieciństw a. P o trzebu ją  w ychow aw ców  o 
mocnej ręce, ale uczciwych i p raw dom ów ­
nych. O szukiw ani w  m łodości są w  póź­
niejszych czasach przygnębieni i zam knięci 
w  sobie. S ą ludźm i skrytym i, ale popu la r­
nymi, akceptow ani przez otoczenie, m niej 
przez w łasną rodzinę. W karie rze  zaw odo­
w ej pom aga im ogień. T arg a ją  n im i silne 
nam iętności i pchają  ich do szukania sen­
sacji.

Im ieniny: Ignacego, Ludom iry, E rnesty

1 sierpnia urodzeni — są dum ni, am b it­
n i i zarozum iali. Lubią otaczać się zby t­
k iem  i odnosić powodzenie w śród otocze­
nia. P ragną  zdobyw ać m ają tek  i robić k a ­
rierę, co pochłania im praw ie cały czas. 
Grozi im  popadanie w  pychę i egoizm, a 
grozi to ka tastro fą  życiową. P ragn ien ia  
ich idą w  k ie runku  skupien ia całej uw agi 
na sw ojej osobie, za co odw zajem niają się 
szczerością i stałością. Ł atw o sp raw ują  
funkcje  naczelne, z tak tem  i up rze jm o­
ścią. Są za to  cenieni i czują się z tym  
bardzo szczęśliwie. N ie bo ją się dalekich 
podróży.

Im ieniny: Nadii, Ju styna
(„dziś”)
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Kto jest za g ro żo n y 
zaw ałem  serca?

Przed nowym
sezonem
piłkarskim

Od 23 lipca br. piłkarze jaw orskiej Kqź- 
ni w znow ili tren ing i pod wodzą nowego 
tren e ra  p. LESZKA DULATA. Do rozpo­
częcia rozgryw ek w  nowo utw orzonej kl. 
„MA” ,19.08.90) pozostał niecały miesiąc, 
czasu więc jest mało, aby solidnie przygo­
tow ać zespół do sezonu 1990/91. W tym  
okresie p lanuje się k ró tk ie zgrupow anie 
w  ośrodku w Wojcieszowie, a następnie 
tren ing i na w łasnych obiektach. -

W kadrze klubow ej MRKS Kuźnia, o- 
prócz starszych zawodników, takich, jak  
zawsze m łody GRZEGORZ NORSESO- 
WICZ, MAREK NIEĆ, KRZYSZTOF ZIEM ­
BA czy KAZIM IERZ STAŃCZAK, u jrzy ­
m y młodzież, m.in. SEBASTIANA SUDEL- 
S KIEGO, ROBERTA KLESZCZA. NOR­
BERTA OLANINA, HUBERTA ŁU KA SI­
KA oraz w ielu innych, zdolnych, obiecu­
jących piłkarzy.

Zarząd i kierow nictw o klubu nie u k ry ­
wa, że czyni s ta ran ia  o 2—3 zawodników, 
m.in. b ram karza  i o w zm ocnienie lin ii 
a taku. Obecnie prow adzone są sta ran ia  o 
pozyskanie zaw odnika Polonii Świdnica 
ZBIGNIEW A MASNEGO, wypożyczonego 
db K aroliny  Jaw orzyna Sl., a  grającego 
przez okres służby w ojskowej 1988/90 w 
Czarnych Żagań. P rzeprow adzono rozm o­
w y również z Zagłębiem  Lubin o ew entual­
ne przekazanie zawodników.

Z kad ry  klubow ej ubyli: bardzo dobrze 
zapow iadający się b ram karz  JAROSŁAW  
MORDAL oraz p raw y  obrońca ZBIGNIEW 
W ÓJCIK — obaj do Ś ląska W rocław, je ­
dnocześnie odbyw ając tam  służbę w ojsko­
wą. W obecnych w arunkach  ekonom icz­
nych nie stać Kuźni na w ielk ie transfery , 
ale sym patycy i kibice jaw orskiej d ruży­
ny  w ierzą, że zespół ten  będzie w  czołów­
ce w now ym  sezonie p iłkarsk im  1990/91.

W IESŁAW  MAJDA,

cz. II

Uważny czytelnik z pewnością zauw a­
żył, że pew ne czynniki w  dużej m ierze 
zależą od nas (np. palenie tytoniu , w łaści­
w y sposób odżywiania się). Inne, np. n a d ­
ciśnienie tętnicze, cukrzyca — można sku ­
tecznie, aczkolwiek objawowo, leczyć (je­
dynym  w arunkiem  skuteczności leczenia 
jest system atyczna, dobra w spółpraca z le ­
karzem  leczącym). Nieliczne, np. obciąże­
nia rodzinne, są całkowicie od nas n ieza­
leżne, dlatego też osoby ze skazą rodzinną 
pow inny być szczególnie ostrożne.

Jeden  z w ybitnych kardiologów  (specja­
lista od chorób serca) m aw iał: „Przez m a­
ły zawał w porę — będziesz, żył dłużej. 
Zaw ał jest przestrogą, aby zm ienić swój 
m orderczy try b  życia”. Nie czekając zaw a­
łu, osoby z grupy ryzyka, zarów no te, u 
których objaw y choroby jeszcze nie w ystą­
piły, jak  i te j, ostrzeżone alarm ującym  bó­
lem, pow inny zgłaszać się zapobiegawczo 
do lekarza!

N iew skazane jest studiow anie przez cho­
rych podręczników  przeznaczonych dla le ­
karzy! Grozi to „chorobą studentów  III ro ­
ku  m edycyny”. N iektórzy studenci bowiem, 
zapoznając się z chorobam i, doszukują się 
ich u siebie. Je st to spowodowane głównie 
tym, że w różnych chorobach w ystępują 
podobne objawy, a moc w yobraźni jest d u ­
ża. N atom iast godne polecenia w ydaje się,

aby chory, przed w izytą u lekarza, doko­
nał swego rodzaju  „rachunku sum ienia” , 
tzn, aby na podstaw ie sam oobserw acji u- 
porządkow ał objawy.

W przypadku bólu w  klatce piersiowej, 
chory pow inien spróbować odpowiedzieć 
na poniższe py tan ia:

— gdzie lokalizuje się ból; w  jak ie j części 
k la tk i piersiow ej? (osoby nie potrafiące 
określić słowami, mogą w skazać ręką 
m iejsce w ystępow ania bólu),

— gdzie ból prom ieniuje, tzn. do jakich  
części ciała (np. do ręki, do nogi itp .),

— jak  długo ból trw a? (np. sekundy, m i­
nuty, godziny),

— jak i jest charak ter bólu (opisać go, po­
sługując się przym iotnikam i, np. p a lą ­
cy, k lu jący  itp.),

— jak ie czynniki pow odują jego w ystępo­
w anie (np. zdenerw ow anie, wchodzenie 
na schody, d ługotrw ała praca w przo- 
dopochyleniu),

— jak ie czynniki usuw ają ból? (np. odpo­
czynek, leki),

— od kiedy bóle w ystępują? (od tygodnia, 
m iesiąca, roku, k ilka la t itp.).

Czy kogoś razi
nieporządek w mieście

Zawody
pływackie

O środek Sportu  i R ekreacji zaprasza 
wszystkich chętnych do wzięcia udziału w 
otw artych  zawodach pływ ackich o m i­
strzostw o Jaw ora, k tóre odbędą się 12 s ie r­
pnia br. o godz. 12 na basenie kąpielowym , 
ul. P arkow a 7 (tel. 21-41). K onkurencje: 
styl klasyczny 50 m oraz styl dowolny 
50. m (w różnych grupach wiekowych).

SPÓŁDZIELNIA
TRANSPORTU W IEJSKIEGO
w Jaw orze, ul. Kuziennicza 9

W Y D Z I E R Ż A W I

pomieszczenia przystosowane 
do działalności handlow ej, hurtow ej 

i detalicznej
(art. spożywcze i przemysłowe) 

oraz produkcyjne o łącznej 
pow ierzchni 500 m2.

Posiadam y plac w ybetonow any 
i ogrodzony o pow ierzchni 2000 m 2 

oraz pomieszczenia biurow e 
do w ynajęcia.

Z jednostkam i gospodarczym i 
posiadającym i kap ita ł m ożliwe jest 
prow adzenie wspólnej działalności 

gospodarczej

DARIUSZ POLAK 
PRZESTRAJANIE

TELEWIZORÓW, VIDEO 
I RADIOODBIORNIKÓW

W D O M U  K L I E N T A

Dekodery PAL, SECAM i fonii
Telefon grzecznościowy 27-93 

po godz. 19.00
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Większość jaw orzan ma swój udział w 
zanieczyszczaniu m iasta. Dotyczy to dzieci, 
młodzieży, kobiet i mężczyzn!

Zacznijm y od dzieci, prowadzonych tro ­
skliwie przez m am usie, k tórym  obojętne 
jest, że dziecku w ypadnie na chodnik pa­
pierek po cukierku, lody, albo skórka z 
banana. A w parku  m ałe pociechy m ają 
praw dziw y ra j: huśtanie się na drzewach, 
łam anie gałęzi dla zabawy, zryw anie kw ia­
tów do bukietów  domowych... To wszystko 
odbywa się za zgodą rodziców. A co będzie 
dalej?

Palacze też powinni mieć sobie wiele do 
zarzucenia: zam iast do kosza rzucają w 
kw iaty  peciki, zapałeczki, opakow ania po 
papieroskach, a najczęściej obok siebie. 
Dotyczy to też parków : są zaśmiecone, ale 
czy tylko dlatego, że chuligani potopili po­
jem nik i na śmieci w zbiorniku wodnym, 
po k tórym  pływ ał y łabędzie? W stawie 
dodatkow ą „ozdobą” stały  się bu te lk i po 
wódeczce, piwku, winku...

Nysa Szalona praw dziw ie oszalała od 
płynących ścieków z Zakładów  M leczar­

skich, gospodarstw  rolnych i nie tylko. 
Lewy brzeg rzeki, biegnący równolegle do 
ul. G łuchej, jest zarzucony przez w łaści­
cieli ogródków odpadam i, w  tym  w orka­
mi po nawozach.

Wiele można zarzucić właścicielom sa ­
mochodów i m otorow erów  (darujm y row e­
rzystom, byle nie jeździli szybko). Dla nich 
alejk i w parku  stały  się drogą, po k tó rej 
można się poruszać bez ograniczeń! Są oni 
praw dziw ą plagą dla w ypoczywających i 
środow iska naturalnego!

Łam anie sadzonek stało się nam iętno­
ścią, praw dopodobnie tych grup  młodzieży, 
k tóre piszą i ry su ją  po elew acjach. W arto 
się tym  zająć, chociażby ze względu na 
tem atykę antysem icką i profaszystowską.

Szokują psy bez opieki. Dwa młode, 
czarne, podpalane w ilczury, m ordu ją bez­
bronne łabędzie. W podobnej sy tuacji zna­
lazła się m am a-kaczka z m ałym i kaczątka­
mi, ty lko że tym  razem  w innym  okazał 
się pospolity pijaczyna. N asuw a się p y ta ­
nie: a gdyby to było dziecko?

(AAE)

ZARZĄD MIASTA JAWORA 
o g ł a s z a

PRZETARG OGRANICZONY

na zbycie za zaliczeniem poniesionych nakładów 
rozpoczętej budowy apteki przy zbiegu ulic 

Rapackiego i Starojaworskiej

W arunkiem  przystąp ien ia do przetargu  je st w yrażenie akcesu 
zakończenia budow y w term in ie jednego roku od daty  kupna, 

z równoczesną zm ianą przeznaczenia obiektu na obiekt handlow y 
w branży spożywczej.

P rze ta rg  odbędzie się 10 sierpnia 1990 r. o godz. 11.00 w sali n r  20 
Urzędu M iejskiego w  Jaw orze.

O ferty  należy składać w  term in ie do 8 sierpnia 1990 w  pokoju n r 10
tu t. Urzędu.

Video Hity
Lista najczęściej wypożyczanych film ów 

w  W YPOŻYCZALNI DARIUSZA BURY 
przy ul. Legnickiej 12 (z 23 lipca 1990 r.).
1. „D yrektor szkoły” — sensacyjny
2. „Igła” — sensacyjno-w ojenny
3. „F ran tic” — sensacyjny
4. „P raw dziw i mężczyźni” — kom edia
5. „F x” — sensacyjny

„Zabić księdza” — d ram at polityczny, 
będący rekonstrukc ją  m orderstw a dokona­
nego na osobie księdza Jerzego Popiełusz­
ki. F ilm  ma dwóch rów norzędnych boha­
terów  — księdza, noszącego imię Alec i 
oficera, funkcjonariusza reso rtu  spraw  
w ew nętrznych, jego zabójcę. Holland przed­
staw ia ich tragiczne spotkanie jako  efekt 
n ieuchronny bezpośredniej konfron tacji sil­
nych osobników o dwóch odm iennych od 
siebie koncepcjach służenia Ojczyźnie. (G)

, „P lu ton” — kolejny obraz w ojny w 
W ietnam ie. Ale jakże inny! P lu ton  piecho­
ty  stacjonuje blisko granicy  z Kam bodżą. 
Ludzie żyją w ciągłym  napięciu i strachu. 
Mnożą się konflik ty  m iędzyludzkie. Obraz 
ponury, bardzo gw ałtowny, ale jakże p raw ­
dziwy. Odczuwa się, że film  ten został n a­
kręcony przez autentycznego uczestnika 
tej w ojny. Reżyser O liyier S tone ten  kosz­
m ar faktycznie przeżył. Oscary dla reżyse­
ra, p roducenta Claive Sim psona, nom ina­
cje: Tom Berentgon, W illen Defoe. (L)

(L — film y z licencją, G — z giełdy).
Uwaga: Zasady wypożyczania nie uległy 

zmianie.

F io lk i ,  p lo te c z k i . . .
15 centym etrów  sznurka w ydobyła nasza 

czytelniczka z chleba zakupionego 12 lipca 
br. w sklepie nabiałow ym  przy ul. G run­
w aldzkiej. N iestety nie wiem y, kto jest 
tw órcą pieczywa z „rodzynkam i”, bo zda­
niem  personelu sklepu, je s t to tajem nica!

*

W brew  naszym  przypuszczeniom  zagad­
ka: co to  je s t „św itaniec” okazała się w y­
ją tkow o trudna. Do tej pory nie o trzym a­
liśm y praw idłow ej odpowiedzi!

Nie m ieli rac ji ci wszyscy, k tórzy  n ap i­
sali do nas, że „św itaniec” — to człowiek, 
k tóry  w sta je  wcześnie rano, w raz ze św i­
tem, stosujący się do przysłow ia: k to  rano 
w staje, tem u P an  Bóg daje.

Nie zgadli rów nież ci, k tórzy  tw ierdzili, 
że „św itaniec” jest to taniec o świcie.

Tak więc nasza zagadka pozostaje nadal 
ak tualna . Na osobę, k tó ra  nadeśle w łaści­
w ą odpowiedź czeka nagroda-niespodzian- 
ka!

*

Podsłuchane u zaprzyjaźnionego z r e ­
dakcją kupca:

— Dlaczego te  rzeczy są tak  drogie — 
pyta k lientka.
— Proszę pani, ja  śię modlę, aby były 
tańsze — odpow iada kupiec. — Cóż z tego, 
skoro pomiędzy m ną, a P anem  Bogiem, 
staną ł Balcerowicz?

*

Kto chce zobaczyć żywą sarnę? Z ap ra ­
szam y do redakcji „G.J” 2 sierpnia br. o 
godzinie 11.

*

ZAGADKA:
Jeden  ze znanych działaczy jaw orskich  

stoi n a  czele organizacji „OLW iP”. Jak a  
to  organizacja? Za tra fn e  odpowiedzi zo­
staną ufundow ane nagrody.

*

Doszły nas słuchy, że od dwóch miesięcy 
działa w  Jaw orze Spółdzielcze Tow arzy­
stwo Ubezpieczeniowo - R easekuracyjne 
„Polisa”. Jego agentam i są: p. DANUTA 
GAJDA (tel. 48-80) i p. JAROSŁAW  RYN- 
NIK (tel. 29-23).

*

PRZEM YŚLENIA MICHAŁA SZKW ARKA

T ylko  taką m ożem y mieć literaturę, na 
jakich nas stać czytelników.

Dobro społeczne jest z iem  osobistym.
N a jw iększym  wrogiem prawa jest p rzy ­

wilej.

Demokracja czasem własną piersią kar­
m i żm iję  despotyzmu.

Deklaracje są zawsze i wszędzie szybsze 
od czynów.



P J D l  k i ,  p l© t e c a lk i . . ;
Zaprzyjaźniona z nam i kierow niczka 

sklepu spożywczego n r 3 udow odniła, że 
nie ty lko po trafi handlow ać artyku łam i 
spożywczymi. Bardzo dobrze rów nież sprze­
daje naszą gazetę, nie pobierając prowizji, 
k tó rą  prosiła  przeznaczyć na potrzeby Do­
mu M ałych Dzieci w  Jaw orze.

*
Od pewnego czasu sklepy monopolowe 

są w  soboty nieczynne — poinform owali 
nas czytelnicy, k tórzy  w  wigilię im ienin 
H aliny bezskutecznie poszukiw ali coś „m o­
cniejszego”. *

W ielu z nich, jak  oświadczyli, kupiło 
„pół l i t ra ” na m elinie.

— Co tu  jest g rane — zastanaw iali się.
My również...

*
A fera z jaw orsk im i łabędziam i zatacza 

coraz szersze kręgi. Ponoć to nie bezpań­
skie psy zagryzły te  królew skie ptaki...

Z radością zauw ażyliśm y, że pojaw ił się 
na staw ie sam otny łabędź, k tó ry  czeka na 
swojego tow arzysza, czy tow arzyszkę. Mo­
że jaw orzanie złożą śię na zakup drugiego 
p taka?

*
P an  Rysiek (miłośnik fry tek  — tak  się 

nam  przedstaw ił), kupił naszą gazetę za 
20 tys. zł. P oinform ow ał również, że ng 
ul. Dworcowej za 100 g fry tek  zapłacił 
1300 zł.

T aką sam ą porcję fry tek  można kupić 
na ul. G runw aldzkiej za 900 zł. P an  R y­
siek prosił nas o w yjaśnienie te j różnicy.

P y tan ie  k ieru jem y do zainteresow anych 
handlowców.

*
Dowiedzieliśm y się, że stacja  CPN tna 

nowego w łaściciela. K to nim  jest, nie w ie­
my. Sądzim y jednak, że już w  najbliższym  
num erze przedstaw i się naszym  czytelni­
kom.

*
Zgłosiła się do nas pani A niela K, ze 

skargą na m łodych ludzi (11—13 lat), k tó ­
rzy  kam ieniam i po tłukli lam py uliczne przy 
ul. Łukasińskiego (9 lipca br. o godz. 23).

Jesteśm y zdania, że rodzice m łodych lu ­
dzi pow inni' zwrócić baczniejszą uw agę na 
to, co robią dzieci w  godzinach nocnych.

O^lcjsiteaaiia c lr o fe iie
W YNAJMĘ pokój. W iadomość w  red a k ­

cji.
*

BEZDOMNY pies poszukuje nowego 
w łaściciela. Tel. 21-01.

*
SPRZEDAM m ieszkanie własnościowe 

w rynku , nowe budownictwo, 36 m 2. W ia­
domość: tel. 42-70.

*
SPRZEDAM m otocykl ETZ-250. Jaw or, 

ul. Chem ików 4.
*

NAPRAW A i WYTW ARZANIE sprzętu 
sportow ego oraz galan terii skórzanej i 
skóropodobnej. Możesz napraw ić piłkę do 
gry, m aterace, nam ioty, plecaki podróżne, 
torby, płaszcze i k u rtk i skórzane. Zgłoś się 
do ZBIGNIEW A SUTORA lub ANDRZEJA 
RYDZA, Jaw or, ul. Staszica 9, w godzi­
nach 9—16.

*
ZAKŁAD RENOW ACJ‘1 odzieży skórza­

nej i obuwia w  Jaw orze, ul. C zarnieckie­
go 1 — SZULEW SKI — św iadczy usługi 
w  zakresie: m alow ania odzieży skórzanej 
ze skór gładkich licowych (w tym  m a ry n a r­
ki, płaszcze, ku rtk i, spódnice, spodnie oraz 
obuwie skórzane).

*
ŻALUZJE tanio, tel. 33-52.

*
MAŁŻEŃSTWO poszukuje m ieszkania do 

w ynajęcia na okres do 1 roku. Tel. 17-25.
*

ZAM IENIĘ m ieszkanie kw aterunkow e, 
■\A7r °cław , 58 m 2, 3 pokoje, z telefonem , 
centrum , na podobne lub większe w  Jaw o­
rze. Tel. 42-09 Jaw or.

*
OTWARTY tu rn ie j brydża sportowego 

param i o nagrodę „G azety Jaw orsk ie j” 
odbędzie się 30 lipca br. o godz. 16. O rga­
n izuje JOK. Zebranie uczestników  tu rn ie ­
ju  przed „Piw nicą R atuszow ą”.

*
KUPCY jaw orscy zb ierają  się 31 lipca 

br. o godz. 18.00 w  „Piw nicy R atuszow ej”.
*

Składamy serdeczne 
podziękowania 

tym wszystkim, którzy 
uczestniczyli w ostatniej 
drodze nieodżałowanego 
MICHAŁA REPECHA

RODZINA

APEL PROKURATURY REJONOWEJ 
W JAWORZE

W związku z toczącym  się śledztw em  w spraw ie zatruć na terenie 
osiedla P iast, w szczególności uczniów  Szkoły Podstaw ow ej n r 7, 

P roku ratu ra i R ejonow a w Jaw orze zw raca się z prośbą 
do m ieszkańców  m iasta o k on tak t telefoniczny lub  osobisty 
z P ro k u ra tu rą  w  w ypadku stw ierdzenia nowych objawów. 

Nasz adres: P ro k u ra tu ra  Rejonow a w  Jaw orze, ul. K lasztorna 5, 
tel. 23-47, w godzinach 7.30—15.00 ->

Prokurator Rejonow y  
W IE S Ł A W  M O R A W S K I

AUTORSKA PRACOWNIA ARCHITEKTURY

ictJBjnrue
Spółka z o.o.

Wrocław, ul. Oławska 17, tel. 30-091 w. 38
O F E R U J E

projektowanie inwestycji (wszystkie branże)
—: budow nictw o m ieszkaniow e
— obiekty usługow e
— obiekty ośw iaty i k u ltu ry
— obiekty służby zdrow ia
— zespoły sportu  i  rek reacji
— obiekty przem ysłow e
— rew aloryzacja obiektów  zabytkow ych

Jaworskie Zakłady Chemii Gospodarczej

„Pollena"
59-400 JAW OR, UL. KUZIENNICZA 15

oferują do sprzedaży

ŚRODKI PIORĄCE, MYJĄCE

Ą  WYROBY CHEM II GOSPODARCZEJ 

■fc SZAMPONY DO WŁOSÓW

— W CENACH ZBYTU —

p o s z u k u j ą :

AKW IZYTORÓW -PROFESJONALISTÓW  I HURTOWNIKÓW 
NA TERENIE CAŁEGO KRAJU

zainteresow anych prow adzeniem  sprzedaży oferow anych w yrobów
i środków.

PROSIM Y O KONTAKT: tel. 38-31 wew n. 305, te lex  076-75-21

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
M A T K I
składają

zastępcy dyr. ZOZ MARKOWI TOMASZEWSKIEMU
W SPÓŁPRACOW NICY i DYREKCJA 

ZOZ JAW OR

16 lipca 1990 roku odszedł na zawsze 
mój nieodżałowany Ojciec — ANTONI WOLSKI 

nestor jaworskiego rzemiosła.
Jaworowi oddał 45 lat życia

Wszystkim, którzy okazali mu serce i pomoc w ciężkiej 
chorobie i odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku

składam  serdeczne podziękow anie 
CÓRKA

Ulicą S tarom ie jską codziennie rano, o 
godz. 5.30, przejeżdża zam iatarka. M iesz­
kańcy  okolicznych dom ów chw alą za to  
pracow ników  PGKiM . Jednakże proszą, 
aby przystępow ali do p racy  nieco później. 
W pół do szóstej, to  trochę zbyt wcześnie 
na pobudkę, zw łaszcza dla dzieci...

*
Z aniepokojeni m ieszkańcy nowego osie­

dla P rzyrzecze poinform ow ali nas, że są 
ta m  nieoznakow ane drogi. Może to  dopro­
w adzić do nieszczęśliwego w ypadku!

Podzielam y ten  pogląd.
*

Proszą nas jaw orzanie, aby zająć się 
spraw ą m ycia sam ochodów w  N ysie Szalo­
nej. Tw ierdzą, że fak ty  te  n ie  m iałyby 
m iejsca, gdyby nasze m iasto zafundow ało 
sobie ogólnie dostępną m yjnię sam ocho­
dów.

Jak  się dowiedzieliśm y, m yjnię ta k ą  po­
siadają ZKiMR. Nie w iem y jednak, czy 
św iadczy usługi dla w szystkich zm otoryzo­
w anych? Co na to kierow nictw o „K uźni”? 

*
Z powodu rem ontu  drogi z Paszowic do 

Siedm icy dojazd do Je len iej G óry (przez 
Paszowice) je s t m ożliwy ty lko  w godzinach 
od 8 do 15 — skarżą się jaw orzanie.

Godziny te nie w szystkim  odpow iadają. 
Co na to  w ładze Paszowic?

Jeden  ze znajom ych naszej redakcy jne j 
koleżanki skarży  się na niedyspozycję żo­
ny. Sw oje uczucia chciał w ięc ulokow ać 
gdzie indziej. M iał jednak  pecha, po infor­
m ow ał o tym  bezw iednie męża now ej w y­
branki. Ten dzielnie b ron ił sw ojej w ła­
sności, jak  nam  doniesiono...

*
Skąd się w zięła cena w stępu n a  b a ­

sen jaw orsk i? B ilet no rm alny  kosztuje 
1500 zł, zaś ulgow y 1000 zł, a  przecież, 
oprócz n ie zawsze czystej wody, nie mą 
tu  luksusów. Dzieci nasze lub ią się kąpać, 
ale proszę w yliczyć koszt m iesięcznego 
w stępu  na basen. Czy nas stać n a  to  — 
dzwoniło w ub. tygodniu do redakcji k il­
ka, osób.

*
Z ul. K ręte j codziennie muszę w ędrow ać 

ok. 2,5 km  w  jedną stronę po m leko. P a ­
w ilon n a  os, P iastów  je st od k ilku  m ie­
sięcy zam knięty, a najbliższy sklep spo­
żywczy je s t przy  pl. W olności. Co na to 
handlow cy? (młoda m atka)

*
M ieszkańcy osiedla Przyrzecze za naszym  

pośrednictw em  zw racają się do policjantów
0 zain teresow anie się m łodym i ludźmi, 
użytkow nikam i m odnych m otorow erów . Nie 
wszyscy oni posiadają k a rty  m otorow ero­
we, n ie  zachow ują się bezpiecznie, s tw a­
rza jąc  tym  sam ym  zagrożenie dla pieszych
1 innych użytkow ników  dróg.

*
Z denerw ow any m ieszkaniec osiedla P rzy ­

rzecze oświadczył nam , że jego re jon  t r a k ­
tow any je st po macoszemu. Nie docierają 
tam  żadne obwieszczenia, pom im o zain­
sta low ania tam  tab lic  ogłoszeń. Jedyny  
kon tak t z całym  m iastem  zapew nia osiedlu 
nasza gazeta.

A pelujem y więc do służb m iejskich, aby 
w  przyszłości uw zględniały potrzeby jaw o- 
rzan  n a  now ym  osiedlu.

*
W sklepie legnickich Zakładów  M ięsnych 

na osiedlu Przyrzecze sprzedaw ane jest 
m ięso „z zapaszkiem ” ^  nieświeże w yroby, 
czego n ie m ożna powiedzieć o sklepie tych 
sam ych zakładów  przy pl. Wolności.

Dlaczego? — p y ta ją  czytelnicy.

*

Czy filtry  na kom inach jaw o rsk ie j Cu­
krow ni są spraw ne? P y ta ją  o to  m ieszkań­
cy ul. S taro jaw orsk ie j. O statnio bowiem 
pojaw iły  się duże k łęby dym u nad  tą  u li­
cą.

*

Życzą sobie czytelnicy, aby na naszych 
łam ach zamieszczać sygnały, dotyczące o- 
chrony środow iska. Na początek zasygna­
lizow ali nam , że OZTiMD odprow adza do 
M łynówki ścieki po um yciu sam ochodów.

Ja k  je s t napraw dę? Z tym  pytan iem  
zw racam y się do k ierow nictw a zakładu.

*

M ieszkańcy domów w ry n k u  (za „Syl­
w ią”) proszą o in terw encję policję. K lienci 
tego lokalu urządzili sobie w  podw órku 
parking, lekceważąc znak zakazu. W ieczo­
rem  natom iast nadm iern ie hałasu ją.

* *

P an  ZDZISŁAW KOW ALSKI, m ieszka­
niec Jaw ora od 50 lat, za naszym  pośre­
dnictw em  prosi PGK iM  o częstsze czysz­
czenie fon tanny  w  rynku . Je st brudna, 
cuchnie z niej, jak  stw ierdził, a przecież 
może być ozdobą rynku .
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Nowy zarząd „Kuźni *
M iędzyzakładowy Robotniczy Klub S por­

towy „K uźnia” w Jaw orze inform uje, że 
od ponad pół roku p racu je w ybrany no­
w y Zarząd K lubu pod wodzą prezesa mgr. 
KAZIM IERZA BRZEZIŃSKIEGO. Pozosta­
li członkowie to: A ntoni Broszko, A ndrzej 
Chrynow ski, Janusz Gala, Zbigniew  Hacz- 
kiewicz, S tanisław  F u rtak , W ładysław  K ar- 
liński, H enryk Łukasik, W iesław  M ajda, 
S tan isław  Podsiadło, A ugustyn Ptaszek, 
A ndrzej Torba, Zdzisław  W itek i Jan  Woj- 
toń.

Zarząd k lubu spowodował, że prow adzo­
n a  jest działalność gospodarcza. Stworzono 
grupę rem ontow o-budow laną oraz pow stał 
sklep firm ow y (wielobranżowy) przy u li­
cy Kuzienniczej, do którego serdecznie za­
praszam y. (W.M.j

M i t i n g
brydżowy

Jaw orsk i OSiR, wspólnie z MRKS 
„K uźnia” i k lubem  „Azyl” zorganizowali 
w dniach 14 i 15 bm. m ityng brydżowy.

W tu rn ie ju  indyw idualnym  uczestniczyło 
16 zawodników. Pierw sze m iejsce zajął 
R. JĘDRZEJEW SKI, drugie R. W yszowski 
(obaj z „K uźni”), trzecie K. Pacholczyk 
(JOK), 4—5; J. Jab łońsk i i L. W oszczyński 
(„K uźnia”), 6 — M. Koluszko (JOK).

Do rozgryw ek team ów  przystąpiły  czte­
ry  zespoły (po czterech w  drużynie). Zw y­
ciężył team  „Kuźnia II” w składzie: J. 
Guga, L. K urzeja, R. Wyszowski, w yprze­
dzając (A. G arcarek - K. Pacholczyk; M. 
Koluszko - E. Krzem iński) i team  „AZYL” 
w  składzie; J. Jabłoński, St. Szostak, J. 
Kowalik, J. M aliszewski. Słabo zagrał team  
„Kuźni I”.

W niedzielę rózegrano tu rn ie j par. N ie­
stety  bardzo ładna pogoda spowodowała 
iż w ystąpiło w nim  9 par. W ygrała para 
„Kuźni” : L. W ysoczański - R. Wyszowski, 
w yprzedzając pary : W. K ułak - K. Pachol­
czyk (JOK) i parę M. Koluszko - E. K rze­
m iński (JOK). ' _

W punk tacji m ityngowej zwyciężył Ro­
m an Wyszowski, zdobywając puchar Dy­
rek to ra  OSiR-u. Drugi był K. Pacholczyk, 
trzeci L. W ysoczański, czw arty M. Ko­
luszko. p ią ty  R. Jędrzejew ski, zaś szósty 
J. Jabłoński.

Łącznie w  całym  m ityngu uczestniczyło 
26 brydżystów .

(„Lech”)

Festyn dla dzieci 
na Podzamczu

Od sześciu lat w Jaw orze działa klub 
abstynenta „Azyl”. Po w yrem ontow aniu 
pomieszczeń w  Zam ku P iastow skim  roz­
szerzają sw oją działalność samopomocową. 
W każdym  przypadku, gdy zachodzi ko­
nieczność pomocy osobie uzależnionej od 
alkoholu, udzielają te j pomocy natych­
miast.

P row adzą rów nież szeroko rozum ianą 
działalność ku ltu ralno-rozryw kow ą. D u­
żym powodzeniem cieszą się spotkania to ­
w arzyskie (bez alkoholu!) z okazji ko le j­
nych rocznic abstynencji danego członka.

Uczestniczyliśm y w  takim  spotkaniu i 
trzeba powiedzieć, że byliśm y w strząśn ię­
ci! A utentyzm  i spontaniczność zebranych 
pozwala stw ierdzić, że ludzie ci przeszli 
dobrą szkołę życia w  trzeźwości!

P racu ją  nie tylko u siebie, angażują się 
również w pracy dla społeczeństwa m ia­
sta. Za naszym pośrednictwem chcą za­
prosić 28 lipca br. wszystkie dzieci na 
Podzamcze, godz. 12.00, na festyn sporto­
wo-rekreacyjny. W program ie m.in. gry 
i zabaw y ruchowe, wyścigi, zgaduj zgadu­
la, konkursy.

Gazeta Jaw orska — tygodnik 
Redaguje zespół

W ydawca: Jaw orsk i Ośrodek K ultu ry
A dres redakcji: R ynek 4 tel. 31-48 
B iuro Ogłoszeń czynne codziennie 

od 9 do 16 (oprócz niedziel i świąt)
Wrocł. Zakł. G raficzne — Zaliład 

w  Jaw orze, pl. Seniora 4

M ateriałów  nie zamówionych nie zw ra­
camy. Zastrzegam y sobie praw o sk raca­

n ia tekstów  oraz zm ian tytułów .
Za treść ogłoszeń redakcja  nie odpo­

w iada.

Loteria c z y  umiejętności? O g ł o s z e n i  ii tai 
p a r a f i a l n eLoteria, rosy jska ru letka, łu t szczęścia — 

to najczęstsze_ określenie rozstrzygania 
m ondialowych zm agań za pomocą serii 
rzutów  karnych. W iększości specjalistów  
(lub za takich  się podających) ten  punkt 
regulam inu zdecydówanie nie przypadł do 
gustu. K rytykow ali go nie tylko dziennika­
rze i kom entatorzy, ale — co najdziw nie j­
sze — także trenerzy, szczególnie tych 
drużyn, dla których zam knęły one drogę 
dalszego aw ansu. W podobnym tonie w y­
pow iadali się też niektórzy goście te lew i­
zyjnego m ondialowego studia.

Przyznam , że nie rozum iem  ludzi tw ie r­
dzących, że w ykonyw anie rzu tu  karnego 
jest loterią. Jeżeli mówi o tym  trener, to 
m am  nieodparte w rażenie, że jest to p ró­
ba uspraw iedliw iania n iedostatków  sw oje­
go szkoleniowego w arsztatu , obliczona na 
naiwność słuchaczy. Łatw iej bowiem zrzu­
cić winę na siły magiczne, niż obnażyć 
w łasną niemoc w nauczaniu tej u m ie ję t­
ności. Nie m am  bowiem żadnych w ątp li­
wości, że jest to jednak  um iejętność taka 
sam a jak  prowadzenie piłki, przyjęcie, po­
danie, strzał. Rzuty karne  są przecież n ie­

odłącznym  elem entem  gry pod nazw ą p ił­
ka nożna. W ykonyw ane są one w norm al­
nym  czasie gry, od pierw szej do ostatniej 
m inuty meczu. Jeżeli piłkarz nie opanował 
um iejętności celnego strzału  z odległości 
11 m w 15, 50 czy 89 m inucie meczu, to  
nie ma co się łudzić, że pokona b ram k a­
rza i w łasne em ocje w serii, k tórej staw ­
ką jest aw ans.

O dwoływanie się do tego typu argum en­
tów . uw ażam  po prostu  za śmieszne. L ote­
rią  zgodziłbym się nazw ać taką sytuację 
dopiero wtedy, gdyby po dogrywce raz 
kazanoby zawodnikom  rzucać do celu p ił­
ką palantow ą, a drugi raz strzelać z luku 
i to pod w arunkiem , że ci do ostatniej 
chwili dogrywki nie wiedzieliby, jak ą  u- 
m iejętnością będą m usieli się w ykazać w 
tym  decydującym  momencie.

Panow ie trenerzy, przestańcie więc cza­
rować. W eźcie się do pracy i zm obilizuj­
cie swoich podopiecznych. Nie w ciskajcie 
„k itu” naiw nym  dziennikarzom , k tórzy  to 
samo robią potem  z naiw nym i fanam i p ił­
ki nożnej. (1)

Zam ienił stryjek...?
Od w ielu lat jestem  zagorzałym kibicem  

piłki nożnej. S taram  się nie opuszczać 
meczów jaw orskiej drużyny rozgryw anych 
na w łasnym  obiekcie. Przyznać muszę, że 
ostatnie posunięcia kierow nictw a k lubu 
budzą mój niepokój o przyszłość te j dy­
scypliny w naszym  mieście. Chciałbym 
więc za Waszym pośrednictw em  publicz­
nie zapytać szefów klubu, jakie korzyści 
osiągnięto z odsunięcia od drużyny 
M. BIENIUSIEW ICZA i powierzenia jej 
prow adzenia W. MOROCHOWI?

Ja  osobiście nie dostrzegam  żadnych. 
Dwa i pół miesiąca, bo tyle ak u ra t p ra ­
cował w  Jaw orze nowy trener, można za­
pisać na- straty . Było oczywistą naiwnością 
oczekiwać, że nowem u szkoleniowcowi uda 
się cokolwiek zmienić w tak  kró tk im  o- 
kresie. I tak  też się stało. W stylu i spo­
sobie gry drużyny nic się nie zmieniło. 
Nie popraw iły się także wyniki. W 10 m e­
czach pod wodzą nowego tren era  Kuźnia 
zdobyła 9 punktów , dw ukrotnie przegry­
w ając za m inusowy punkt. Bilans b ram ­
kowy jest także ujem ny 10 strzelonych 
i 15 straconych. Jesienią ub. roku z tymi 
sam ym i przeciw nikam i Kuźnia uzyskała 
10 punktów , tylko raz tracąc dodatkowy 
punkt, a stosunek bram ek był 9—8.

Trudno za korzyść uznać także' ekspe­
rym enty kadrow e w stylu byłego trenera  
narodow ej reprezentacji. Broń Boże nie 
jestem  przeciw nikiem  w prow adzania do 
drużyny młodych, u talentow anych jYmio- 
rów. Nie może to jednak odbywać się na

K r z y ż ó w k a  n r  2
POZIOMO: 1. Zawodowa śpiew aczka i 

tancerka w Japonii, 7. Wie najw ięcej o ro l­
nictw ie, 9. P ierw sze polskie kino w Jaw o­
rze, 10. O statni jaw orski naczelnik, 12. P ły ­
nąca „żabką”, 15. H andluje pod filaram i, 
19. Im ię długoletniego dyrek tora jaw orsk ie­
go LO, 20. W yspy wokół A ustralii, 21. 
Tw órca jaw orskiej akrobatyk i sportow ej, 
22. G recki bóg w iatrów  płn., b ra t Zefira 
i Eurosa, 23. M ieściła się niegdyś przy ul. 
W rocławskiej w  Jaworze.

PIONOWO: 1. Zapowiedź zemsty, klęski, 
2. Tw órca ogródków dla dzieci, 3. Jaw orski 
poeta, 4. Żona H enryka ‘I jaworskiego, 5. 
Synagoga, obecnie kościółek św. W ojciecha 
w  Jaworze, 6. N apastn ik  Legii W arszawa, 
rep r. Polski, 11. M ądry cesarz rzymski, 
mąż Agrypiny, 13. Jaw orsk i m istrz mode-

zasadzie pospolitego ruszenia, a tak  to 
w łaśnie wyglądało. Zresztą, czy koniecznie 
potrzebny był do tego nowy trener?

Gorsze w yniki są z pewnością pochodną 
poszukiw ań trenera , ale nie mogą być ty l­
ko w ten  sposób uspraw iedliw iane. Podo­
bnie postąpiła większość drużyn po zapa­
dnięciu decyzji o reorganizacji rozgrywek. 
Nie udało się też now em u szkoleniowcowi 
skonsolidować drużyny, ani popraw ić a- 
tm osfery. Przeciwnie, są podstawy, żeby 
twierdzić, że i pod tym  względem n as tą ­
piły zm iany na gorsze, czego dowodem są 
podejrzenia i w zajem ne oskarżenia dzia­
łaczy i zawodników o udział w tzw. p ił­
karsk im  pokerze na finiszu rozgrywek. 
W efekcie następca W. Morocha przejm u- 
ie zespół w znacznie gorszych w arunkach 
od swojego poprzednika.

Nie chciałbym, żeby z tych k ilku  zdań 
wynikało, że sta ję w obronie M. BIENIU- 
SIEWICZA. Chcę tylko wykazać, że takie 
zm iany nie m ają najm niejszego sensu. S ą­
dzę, że z dwojga złego, na pewno m nie j­
szym złem byłoby pozostawienie M. Bie- 
niusiewicza na swoim m iejscu do końca 
sezonu.

Jestem  niezm iernie ciekaw, co m ają do 
powiedzenia w tej spraw ie szefowie k lu ­
bu. Chciałbym, żeby przekonali mnie, że 
nie była to jednak zam iana „siekierki na 
k ije k ”.

(Nazwisko i imię do wiadom ości redakcji)

larstw a, 14. M odny obecnie szef firm y, 16. 
Choroba gardła, 17. Im ię Podbipięty, 18. 
Po staropolsku: siew.

(EZ)
Rozwiązanie prosim y nadsyłać do 30 lip ­

ca br. Za praw idłow e rozw iązanie zostaną 
rozlosowane nagrody.

*
ROZW IĄZANIE KRZYŻÓW KI n r 1

Poziomo: wyświęcenie, autoszczepionka, 
chłopek, technik, katar, ciuch, antyk, ko­
tew, awiofon, w itrol, schizofreniczka, k ra ­
kow ianka.

Pionowo: wysokościomierz, gwizdek, ję ­
dza, Tem pler, hipochondryczka, Juchn ie­
wicz, akw izytorka, kapon, Tanew, koron­
ka, w iśniak, prawo.

Nagrodę w ylosow ała ELŻBIETA PRZY- 
BYLEK, Jaw or, ul. Kolejowa 12/10. P ro ­
sim y po odbiór do redakcji.
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PARAFIA SW. MARCINA 
Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 

młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma), 
19.00 msza w ieczorna. W dni powszednie: 
6.30, 7.00, 19.00.
KAPLICA w S tarym  Jaw orze 

W niedzielę msze św.: 9.00, 11.00. 
PARAFIA M IŁOSIERDZIA BOŻEGO 

Msze św. >v niedzielę: 9.00, 10.30 (dla 
młodzieży i dzieci), 12.00 (suma). W dni 
powszednie: 19.00.

Obecny czas to dla rolników  okres cięż­
kiej pracy  przy  zbiorze plonów. P am ię ta j­
my o ich trudzie. W spom nijm y więc przed 
P anem  we wdzięcznej m odlitw ie o tych, 
k tórzy  „żywią i b ron ią”. Spieszm y im, na 
ile nas stać, z pomocą.

Zbliża się sierpień... Je st on dla w szy­
stkich w spom nieniem  ty lu  narodow ych 
spraw , przeżyć i problem ów, k tóre jeszcze 
ciągle oczekują na szczęśliwe i sp raw ied li­
we rozwiązanie. Już w środę, 1 sierpnia, 
46 rocznica w ybuchu P ow stania W arszaw ­
skiego. Dobrem u i M iłosiernem u P anu po­
lecam y tych, k tórzy  swoje, n ieraz bardzo 
m łode życie oddali w  ofierze za nas, za 
Ojczyznę, za wia^ę...

Zapowiedzi przedślubne
MARIUSZ W ALSKI z Goczałkowa

i JOLANTA KARM ELITA z Ja  w ora 
ANDRZEJ ULJASZ ze Złotoryi

i BARBARA KUC z Jaw ora 
PIO TR DŻUGALJK z Jaw ora 
i MAŁGORZATA JASTRZĘBSKA z Jaw ora 
GRZEGORZ KOW ALSKI z Jaw ora

i JOLANTA MALEC z Jaw ora

Kim© „ J u b ila t”
Od 26 lipca do 1 sierpn ia br. — „P rzy­

gody rab ina Jacoba”, franc., komedia, 
od 15 lat, godz. 18 i 20.

Giełdy V ideo-kaset: w niedzielę od 13 
do 15, w  czw artki od 16 do 17. W stęp 
800 zł. P rzy  w ym ianie kaset można sp raw ­
dzić jakość nagrania!

F ilm y w  technice video — w poniedział­
ki o 17.45 i 19.45.

SEANSE NA ZAMÓWIENIE dla kolonii, 
g rup w ędrow nych, zakładów  pracy, in sty ­
tuc ji — z 50% zniżką! Przew odnicy grup, 
wychowawcy, opiekunowie — bezpłatnie!

ORGANIZUJEM Y na zlecenie zakładów  
pracy i insty tucji IM PREZY ESTRADO­
WE, ROZRYWKOWE, KABARETOWE 
PR O JEK C JE FILMÓW  Z DEDYKACJĄ.

Z A P R A S Z A M Y

K ir o m ilk m
;p«3il i  «: &pa © as^ dl©  W it

W nocy z 20 na 21 lipca br. funkcjona­
riusze z Kom endy Rejonowej Policji w  J a ­
worze zatrzym ali w czasie pościgu dwóch 
spraw ców  w łam ania do p ija ln i piw a przy 
ul. Zam kowej. Na w niosek tut. Komendy 
P ro k u ra tu ra  Rejonowa zastosowała dozór 
policyjny wobec spraw cy, DJS., oraz areszt, 
tym czasowy wobec F.K.

*

21 lipca br. w Jarosław iu , gm. Udanin, 
m ieszkaniec Legnicy, R.B. usiłował doko­
nać gw ałtu n a  n ieletniej A.O. W w yniku 
w ydatnej pomocy okolicznych m ieszkań­
ców w.w. został zatrzym any na m iejscu 
przestępstw a. Okoliczności zdarzenia w y ja ­
śnia P ro k u ra tu ra  Rejonow a w Jaw orze.

______  * ___________ ___

21 lipca br. n ieznani spraw cy rozniecili 
dwa ogniska w bezpośrednim  sąsiedztw ie 
pól obsianych pszenicą ozimą, należących 
do zakładu Rolnego w  Jaw orze. W w yni­
ku przeniesienia się ognia uległa spaleniu 
pszenica na obszarze 2,7 ha. S tra ty  w y­
noszą ok. 11 m in zł.

*

21 lipca br. dokonano kradzieży drobiu 
na szkodę ob. K.. zam. w  Pichorow icach, 
gm. Udanin. Spraw ca kradzieży został za­
trzym any przez pokrzywdzonego oraz jego 
sąsiada S.L. S praw cą okazał się m ieszka­
niec W ałbrzycha, nigdzie nie pracujący, 
Z.D. Postępow anie w yjaśn iające prow adzi 
Kom enda Rejonow a Policji w  Jaworze.

___ _ *

22 lipca br. ob. N. zgłosił w łam anie do 
swojego F ia ta  126p. Spraw cy zabrali z sa­
mochodu m.in. pom pkę samochodową, tró j­
k ą t ostrzegawczy oraz koło zapasowe. 
S tra ty  wynoszą ok. 520 tys. zł.


